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Ciepła rtziś rano stopni 7.
C ie p ł a  w c z o r a j  w  p o ł u d n i e  s t o p n i  1 0 .

jnTBo Św. Petronelli P.

Środa.
Dnia U  ła ja .

W s c h ó d  s ł o ń c a  o g o d z .  3  mi n .  3 3 .
ZACHÓD 8 ^

W t s o k o ś ć  wody HaWidlo stóp 3 cali 4.

LICZNYCH.
C E N A  K R O N I K I :

w  W arszaw ie: K w artalnie Rer. 1 kop. 35. (zip . 9).
Miesięcznie kop. 45, (zip . 3).

N u m e r  pojedyńczy kop. 2 ' / 2, (groszy 5).
Sa Poczcie: w K rólestwie kw artał. K sr. 2 k o p .25 (złp . 15 , 

C e  Sarstw ie: Rocznie R sr. 13,— Półrocznie 6 kop. 50) 
K w artalnie R sr. 3 kop . 25 (w  kopertach)

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodnie z w niosk iem  JO . K sięc ia , 
Namiestnika Królestwa N a j m i ł o ś c i w i e s  dozwolić raczył 
w drodze szczególnej M o n a r s z e j  łask i W ojciechowi G ro­
chowskiemu, z gubernii Lubelskiej pochodzącem u, k tó ry  
z a  przestępstwo polityczne w roku 1854 zesłany b y ł do 
Syberyi, następnie zaś, dla złagodzenia losu , przeniesio-

1 . . . j i — **. 1 - - - - - - -  t   powrócić
, jruism egu, z  y  1 /.y pua/.uzi:iiirin go do praw 

zapewnionych ułaskaw ionym  przestępcom  politycznym,
'  '  TTfcfl7.n 7 . r l n i n  1 7  /OQ'N T r w i p r n i a

Do Kroniki Wiadomości [Krajowych ijZagranicznych
jako prem ium  dla p renum era to rów , dodane zostaną na 

k w arta ł dwa tom y treści h istorycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron ­
nic, za cenę d ruku  i p ap ieru  po kop. 25 za tom.

do Królestwa Polskiego, z przypuszczeniem  go do praw  
zapewnionych ułaskaw ionym  przestępcom  politycznym , 
na zasadzie N a j w y ż s z e g o  U kazu z dnia 17 (29) kw ietn ia 
1857 r.    .

Główna K a s ia  Oszczędności.— W  tygodniu npłynjonym  
• do dnia 14 (26) maja r. b. w łącznie, wydano książeczek 
nowych 47 na  które, tudzież n a  dawniejsze w 194 wnio­
skach złożono rsr. 4,405 kop. 5. N a żądanie 211 ucze­
stnikom wypłacono (prócz procentu za rok  bieżący rBr, 49 
kop. 2 t/2), rsr. 5,955 kop. 52, i umorzono książeczek 
Oszczędności 47. Przeto uczestników 15,717, posiada ku- 
pitał rsr. 831,159 kop. 2 1 .—W arszaw a d n ia  14(26) ma­
ja 1860 r .-—Naczelnik, Asesor K ollegialny, K orczakow­
ski.— Buchalter, Krauze.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— W  przyszłą niedzielę w kościele W W . 

PP. Sakramenteic, odbędzie się p ie rw sza K o ­
munia dziatek  i odnowienie p rzyrzeczeń  na 
chrzcie ś. uczynionych. U dzielany tak że  be- 
dzie Sakram ent B ierzm ow ania.

— We czw artek, to  je s t  d. 24  b. m. JW . 
Dekęrt, Suffragan W arszaw ski, pośw ięcił w k o ­
ściele M etropolitalnym Sgo Ja n a , D zw on, pod 
wezwaniem SS. Apostołów P io tra  i P a w ła  
przeznaczony do kościoła parafia lnego  w K a­
skach.

Bom Zleceń Rolników Płockich.
W dalszym ciągu doniesień  z d. 10 i 13 

maja, pośpieszamy uwiadom ić iż do dn ia  20 
maja przez Dom nasz sp rzedane z o s ta ły  
w p a ń s k u , następujące pszenice:

1.1Rościszewskiego z C hylina po  gułd. 530: 
2. Ostrowskiego z Czajk, po  gnid. 535 ; 3 . 
Gaiczynsbego z Szczawina, po gnid. 540; 4.
Białowieskiego * Kluszęwa, po gukl. 545- 
'•  Zielińskiego z Garnowa, po guld. 545- 6.’ 
Gniazdowskiego z Czarnostowa, po guld. 545-
m S T I s  2 * * * .  f  l u l i  5 1 5 (1 : 
ckietn /  n  , lmVa’ P0 § ulcL 5 5 °;  9 - S w ię -  
W s o w N k ,?  a™ ewa’ po gul(L 55°; io .  
W e ih e m M o  Z D unaja’ po - uId 550; 11.

s r c 'f- hol. 135  Kira L l101- 130, najw ięcej zaś 

«za°sieÓl Z„ tych pszenic Praedaliśm y w tym
3 ?  I S e i  j f l f  cr m « *  W i  r”

K iyłow a. lló m a c z  w trzech  tak ich  zeszy tach  
objąć zam ierza całkow ity  przekład . WTydaua 
k siążeczka m a  około 100 stronic objętości 
i kosztu je 2 złp. Ciekawiśmy tego przekładu! 
tym bardzie j, źe znaczna liczba bajek  K ry lo ­
w a by ła  już p rze łożoną n a  język polski 
więc nowe tłom aczenie powinno przynaim niei 
dorów nać dawniejszym , jeżeli ich nie p rze ­
wyższy, co z re sz tą  nie byłoby niespodzie- 
wanem, gdyż tłóm acz w Bajarzu Polskim  
bardzo  pochlebnie przyjętym  przez krytykę! 
d a ł już dowody w ielk ich  zdolności.

—  W krótce w te a rz e  W ielkim  daną be- 
dzie p ierw szy raz  s ie la n k a  K niaźn ina w 2ch 
ak tach , zastosow ana do sceny, z m uzyką 
S tan is ław a M oniuszki, p . t. Jaw n u ta .

—  C iągnienie 5ej k lasy  95ej lo te ry i k la ­
sycznej, rozpoczęte  zostan ie  w  dniu 24 m a ­
ja  (5 czerw ca) r . b. o godzinie lOej z ra n a  
i codziennie, wyjąwszy dni, w k tó re  św ięto 
p rzypada, aż do zupełnego ukończenia, kon- 
tynuow anem  będzie.

— G azeta  P olicy jna zam ieszcza bliższe szcze­
góły  o m orderstw ie spelnionem  na osobie 
W incentego^ Kozłowskiego ad junk ta  archiw um  
głów nego K rólestw a, la t  77 liczącego, w do- 
rnu pod  Nr. 485 p rzy  ulicy Miodowej zam ie­
szkałego . — Jeszcze  p rzy  pierw szem  p rze ­
s łu ch an iu  dom owników na m iejscu w ypad­
ku, podejrzen ie sk ierow ane zosta ło  p rze ­
ciwko Janow i Dębińskiemu, daw niejszem u s tró ­
żowi tegoż domu, l a t  24  liczącem u, którego 
ś. p. K ozłow ski p rzez  czas pozostaw an ia 
w służb ie używ ał do posług , a k tó rego  na 
k ilk a  dni p rze d  zb rodn ią , w idziano p rze ch a ­
dza jącego  się  po ulicy Miodowej, w tow arzy­
stw ie dw óch nieznajom ych ludzi i w patru ją­
cego się z ciekaw ością w okna m ieszkan ia  
K ozłow skiego n a  trzeeiom  piętrze. Jeden  
z tych  nieznajom ych, w k tó rych  tow arzystw ie 
w idyw ano D efińskiego, a  k tórym  by ł W a­
w rzyniec C hm urzęw ski s tróż  dom u Nr. 1775, 
odszukany  p rzez  policyą zeznał, iż tej sam ej 
nocy, w której m orderstw o  zo sta ło  spełnione, 
D efiński przybyw szy do jego m ieszkan ia , ob­
m ył ręce  z krw i i złożyw szy u  niego p ie n ią ­
dze w ilości rs . 102, k tó re  ja k  tw ie rd z ił wy­
g ra ł w karty , opuścił go ośw iadczając, iż m a 
zam iar w yjechania do R adom ska, d la  odw ie­
dzenia swej m atk i. N a m ocy tegoż zeznan ia
w ysłano n a ty ch m ias t do R adom ska  dw óch o- 
ficyalistów  policyjnych; k tó rzy  przybyw szy tam  
ujęli zbiegłego D efińskiego i do W arszaw y 
przyw ieźli. D efiński do popełn ionej zbrodni 
p rzy z n a ł się, zeznając, iż takow ą sp e łn ił sam , 
bez żadnego w spólnictw a, pow odow any chę­
cią zab ran ia  p ien iędzy  K ozłow skiem u, a  to 
w sposób następujący:

,,, Ułożywszy zam ia r zabójstw a, w dniu 9 b.
Autor Bajarza Pohkieao około ? odzin? ]0eJ w ieczorem  p rzyby ł do

^ 5 4 ,  pan A. J. G lirk k f ’ »  JBouego w jego  m ieszkania , a  zastaw szy  drzwi n ieza-
Wilnie p ierw szy zeszvt nrzpkłn i m kn i§te> w sze(lł do pokoju. K ozłow ski, k tó re-y przek ładu  Bajek I go zastał stojącego b lisko  drzwi, za p y ta ł go

kop s r . 3, za następne po kop 6 umieszczenie
K ażdy prenum erator Kroniki 

w niej bez op łaty , doniesień własnych
Biuro Redakcyi i K antor głów ny w litop-rafii A  n  
kowskiego i Spółki (dawniejPecq -a) u l i e a M io d L  i T ^

błock, d. 24 maja 1860’r."

Się po co przychodzi? W tenczas m orderca rzu ­
cił się  n a  m ego i śc isnął ta k  mocno za g a t  
dło, iz  m u się  krew  nosem  puściła, a n as tę ­
pn ie powa ił go n a  ziemię i tłu k ł kolanam i 
w p ie rs i z la k ą  siłą , iż mu ośm żeber z łam ał 
a  prócz tego inne jeszcze obrażenia na ciele 
zrządził. N ieszczęśliw y sta rzec , nie zdolny 
do staw ien ia  m u oporu, w krótce ducha wy­
zionął- D efiński zapewniw szy się o tem za­
b ra ł m u z kieszeni p ien iądze w ilości ru b li
srebrem  sto  k ilkanaście ,n ieboszczyka zaś poło- 

Da i !  m  i HiepoStrzeżony przez niko­
go w yszedł n a  ulicę. Z tam tąd u d a ł sie do 
m ieszkan ia  Chm urzewskiego; rozstaw szy sie  
zaś z mm, p rzeszed ł p iecho tą  przez ro ­
gatkę Jerozolim ską, p rzyby ł do P ruszkow a, 
gdzie w siad ł do pociągu kolei żelaznej, k tó ­
rym  pojechał do Częstochowy i p 0 odpraw ie­
niu  tam że spowiedzi, w rócił do R adom ska.

Obecnie dalszem  śledztwem w tej spraw ie 
zajm uje się właściwy sąd, a  główny spraw ca 
tej zbrodni wraz z C hm urzew skim  i Józefem  
P izepiórkow śkim  także stróżem , z którym  
widywano D efińskiego przechodzącego po 
Miodowej ulicy, o czem  n a  początku"w spo­
mnieliśmy, osadzeni są  w więzieniu.
i ~  W  d -27 m aja (8  czerw ca) r. b., o go­

dzinie l i - e j  z ran a , odbędzie się w rynku  
m. P u łtu sk a  obrzęd pozbaw ienia w szelkich 
praw  n a  osobie M aryanny K udlińskiej, za  
rozm yślne podpalen ie skazanej n a  k a re  g łó ­
wną. -  8

W IA D O M O Ś C I
t y c z ą c e  s i ę  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o  '

(Dalszy ciąg).

, ,  1° 5V J )Y: J K s - Ben>amin Szym ański biskup Dyecezyi 
Podlaskiej, wraz z duchowieństwem  tejże Dyecezyi i  o b (-

J o  X  A d C a W  Bia!Skieg0- ^ desła} za  P ^ re d n ic tw Z i 
sk ili i a t n T  ° roniei;k<ego,[m arszaiita gubernii L ubel- 
sk ej jak o  stypendynm  katedry  Janow skiej, rs. 300.

• Z7'  - ,  u W° ł0ncze'vski b isk“ P dyecezyi Żmndz- 
rs 300  “  PrZeZ dncho'v ieńst'™ stypendynm,

p e n d y u m rsS3 0 o!Z Sandom is« k ie j, przesła ł sty-

108. w . Rom er (Edw ard) z W ilna, złożył stypendynm
dyecezyalne Kow ieńskie, rs. 300.

109. P ow iat Rówieński, gubernii W ołyńskiej za pośre­
dnictwem m arszałka swego J W .  Załęskiego, p rzesła ł s t y -  
pendyum , rs. 300. r  3

1 1 0 . P ow iat Miechowski gub. Radomskiej, przesłał s tv -
pendyum , rs. 300 . 3

1 1 1 . Pow iat W arszawski za pośrednictwem J W  Mo 
kronow skiego Człon. I-Ionor. D epar. S zlach ., złożył stv- 
pendyum , rs. 300. 3 3

i 112 . P ow iat S tarokonstantynow skigub. W ołyńskie! „  
pośrednictwem  JW .R othąryusza, M arszałka tegoż pownUu 
nadesłał ze składek, rs. 1 0 7  k o p . 5 0 .

113. Pow iat Sejneński, gub. Augustowskiej, stosownie 
do uczynionego przez W. S tan isław a D ogiel oświadczenia, 
k to ie ju z  było ogłoszone pod pozycyą l-sza , wiadomości
w k X yeCd S,V nSt7 tn ta ’ rs. 200, z oznajmieniem
w krótce dopełnienia summy do wysokości rs. 300 , w cela 
utw orzenia stypendyum  tegoż pow iatu.

114. M Żytom ierz gub. W ołyńskiej, z koncertu urzą- 
zonego pi zez W. hrab inę Ledóchoweką, łącznie z ama to­

rami i am atorkam i przesłało  rs. 500 .
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115. M- Miechów za pośrednictw em  naczolnika pow iatu  
nadesłało  rs. 800.

116. P o lk i zam ieszkało w  P e te rsb u rg u , n ad esła ły  d ru- 
g% połow ę stypeudyum  rs. 150.

117. M. L u b lin  z kassy  Ekonom icznej stypondyum  rub. 
ar. 300.

118. Miasto S iedlce z kassy  Ekonom icznej stypendvum  
rs .3 0 0 .

119. Miasto Suw ałk i za pośrednictwem  JW . barona er- 
aen G ubernatora cy w. gub. A ugustow skiej p rzesła ło  stypcn- 
dyum rs. 300.

120. H r. K am illa z Iżyck ich  O lizarow a, obyw atelka 
z gubernii Podolskiej, p rzesła ła  stypendyum  protek torsk ie
rs. 300. _

121. M . Ł om ża, za pośrednictwem  kom itetu przesłało 
2 stypendya rs. 600.

122. M . K rośniew ice, za pośrednictw em  kom itetu, prze­
s ta ło  w  dopełnieniu  na  jedno stypendyum  rs. 150.

123. K om itet urządzający uroczystości muzyczne w W ar­
szawie, złożył przychodu czystego rs. 2347 kop. 2 a 1/ ; .

124. Zarząd X III-g o  O kręgu K om m uaikacyi p rzesła ł

125. U rząd K onsum cyjny m iasta W arszaw y, p rzesłał 
sk ła d k ę  urzędników  służby  konsum cyjnej rs. 50;

,126. "Sąd Policyi P rostej o k r ę g u  i m iasta W arszawy wy- 
dzia łu  I I ,  złożył ofiarow aną summę rs. 50.

127. N aczelnik pow iatu  M iechowskiego, z biletów sprze­
danych n a  bal urządzony w M . Radom iu w d. 11 (23) sty ­
cznia r. b. nadesła ł rs. 90.

' 12S. P rzełożona P P . W izytek  w W arszaw ie złozyła o-

■ 129. Rada O piekuńcza pow iatu W ieluńskiego, z zabawy
urządzonej w d. 16go lutego r. b. w M. W ieluniu, p rzesła­
n a  za pośrednictw em .Prezydująeego w tejże radzie czyste­
go dochodu rs. 81 , zastrzegając sobie uzupełnienie sum - 
mj- rs . 300 dla utw orzenia stypendyum  pow iatu W ielun-

^ 1 3 0 °  W -n y  K a ro l K alinow ski w W arszawie ofiarował

131 K orporacya ITarnaaceutow w W arszaw ie, złoży ła  
aą  pośrednictwem  J W . R adcy S tanu  H einricha rsr. 51

Ł°132 U rzędnicy pow iatu  Szawclskiego przesła li rs. 3.
' 133. Zgrom adzenie m ydlarzy w W arszaw ie złożyło rs.
42 kop. 50. . x  „  .

134. Zgrom adzenie kow ali w W arszaw ie ze sk ład k i
.przesłało  rs. 37 kop. 50. -
•• 135. Zgrom adzenie perukarzy  i  fryzjerów  w W arszaw ie

 ^złożyło *8. 20
136. Zgromadzenie gisserów i zgrom adzenie tapicerów  

w W arszaw ie złożyło sk ładk i razem rs. 10 kop. 6o.
Za zgodność z oryginałem  znajdującym  się w ak tach  

D yrek to ra  In sty tu tu  M uzycznego, pośw iadcza.
* D yrek to r In sty tu tu  M uzycznego, A ppollinary  K ątsk i.

W IADO M OŚCI ZA G RANICZNE.
A N G L I A .

Na posiedzeniu 24 maja Izby Gmin, lord 
Palm erston żądał wyznaczenia^ komisyi dla 
przejrzenia pro tokułu  Izby lordów, odnoszą­
cego się, do akt tejże Izby; względem billu o 
zniesieniu podatku od papieru.

Ten projekt pro fo rm a  wniesiony, przyję- 
jętym  został.

Oto imiona członków, którzy wyznaczeni 
zostali do tej komisyi: lord  Palm erston, lord 
John Russell, kanclerz skarbu (Gladstone), tlzio „tak, 
George Grey, Clive, Laing i Brand. '

Po kilku chwilach nieobecności, lord P a l­
m erston wchodzi do sali obrad z raportem  
komisyi, który odczytał w obec powszechnej 
wesołości. R aport ten zawierał, że bill p rze­
dyskutowanym został i że Izba uchwaliła p o ­
p raw k ę , w skutek czego _ odczytanie billu 
odkłada się na  sześć miesięcy. Na wniosek 
lo rda  Palm erston wyznaczono komisyą m ają­
cą wybadać poprzednie zwyczaje parlam entu 
w podobnych wypadkach. [St.-A m .)

A U S T R  Y A.
Wiedeń, 20 maja. Nowy krok  rządu na 

drodze ustępstw, zdaje się, nie spraw ił sku­
tku  jakiego oczekiwano, bo jeśli mamy w ie­
rzyć korespondencji, którąśm y z W ęgier j 

' otrzymali, stan rzeczy m a być bardziej jeszcze ; mowy

aktu  urzędowego. To uporczywe milczenie 
sprawia tu  nieprzyjemne wrażenie. Ustępstwa 
rządu uważane są  w W ęgrzech jako dowód 
jego słabości, co daje rękojm ią dalszych po­
wodzeń przy dotrzymaniu placu ze strony 
Węgrów.

Spodziewają się wiec, że stojąc przy swo- 
jem, otrzymają nowe ustępstw a od rządu 
w kwestyaeh politycznych. Z resztą rząd, jak  
dotąd nie ma podobnych zamiarów i zakaz 
odprawiania nabożeństwa na cześć Szechenyi 
dostatecznie stwierdza to moje zdanie.

(Journal des Debats.)
P  R U S S Y.

Berlin, 23 maja. Niezdajc mi się ażebym 
m iał nazbyt długo zatrzym ać w aszą uwagę 
nad rozprawami jak ie  m iały miejsce w Izbie 
deputowanych, w dniu 21 b. ni. z powodu u- 
życia kredytu nadzwyczajnego, zażądanego 
przez m inisteryum w roku zeszłym, na po­
trzeby wojny, jak  niemniej nad mową m ianą 
przy tej okazyi przez deputowanego M athis, 
posiadającego wielkie zaufanie u rządu. Mo­
wa ta  uczyniła silne wrażenie w świecie dy­
plomatycznym i u publiczności berlińskiej. 
Je s t ona bezzaprzeczenia jedną z najważniej­
szych jak ie  były wypowiedziane w ciągu tego 
nosiedzenia.

P. M athis przedstawiwszy obecny stan  s to ­
sunków politycznych Europy, zakończa mowę. 
swoją w następujący sposób:

Nieczuję się wcale być przyzwanym do da­
wania rad  rządowi, lecz sądzę że Izba ma 
prawo i obowiązek wyrazić swoją opinią. 
Chcę zreasumować tę opinią do czterech n a ­
stępujących punktów:

Przedewszystkiem panowie, polityka najnie­
bezpieczniejsza jest ta, k tó ra  podnosi ramię 
i mówi: Nieszczęście które mnie m a dotknąć, 
niech dotknie bez szukania niczyjej pomocy. 
Jestem  przekonany, że jeżeli tworzą się grup- 
py w Europie, Prussy powinny poszukać ta ­
kiej, k tó ra  najwięcej przystoi ich interesom. 
Jestem  następnie najmocniej przekonany, że 
jeśli Prussy powinny szukać aliansu, to uwagę 
swoją winny zwrócić na drugą stronę ciaśni- 
ny i zbliżyć się do Anglii. In teres P russ i 
Anglii, przedstawia wieloliczhe podobieństwo. 
Anglia powinna wiedzieć, że ma w Prussach 
jedyne mocarstwo, które przedstaw ia jej iń- 
te resa  na kontynencie, nawzajem Prussy  po­
winny być przekonane, że we wszelkich zaj­
ściach mogą liczyć na Anglią.

Potrzecie, warunek niezbędny dla podobue- 
go aliansu jo st ten, a ż e b y  nasza polityka była, 
swobodną, jasną  i silną, że nasze „ tak  bg- 
' ie „tak," nasze „uie” będzie „me- 

W końcu i to punkt najważniejszy, po trze­
ba najenergiczniej odrzucać w szelką mysi, 
któraby poprowadziła politykę naszego kraju 
na tę drogę, że możliwem jest poświęcenie 
choćby jednej wioski na prawym lub lewym 
brzegu Renu, wzamian za wzbogacenie się 
łupam i na naszych braciach Niemcach, l  a- 
nowie! podobna polityka sprow adziłaby z o- 
rzeczenie narodu i więcej jak  pewno ze ci 
którzyby chcieli pociągnąć nas do niej, okryli­
by się hańbą w obliczu P rus i w obliczu całych 
Niemiec.

O godzinie 2ej nastąpiło zamknięcie posiedze- 
n ia  przez księcia Rejenta w sali Białej pała­
cu, według zwykłego ceremoniału. Znana juz 
wam zapewne z depeszy telegraficznej tresc 

tronowej. M onitor P rusk i ogłosił jej

mi wyrażonemi w mowie P. Mathis. Książe 
Rejent w towarzystwie księcia Fryderyka 
W ilhelm a i książąt familii królewskiej znaj­
dujących się w Berlinie, przy wejściu i wyj­
ściu został przywitany, gwałtównemi i p0- 
wtarzającem i się oklaskami. Jego Królewska
W ysokość wymówił z szczególniejszym przy­
ciskiem  ten ustęp mowy, gdzie wyraża swój 
żal, że projekta pierwotne do prawa o reorga-
n i v n p v i  n v m i i  nir* n r v o c v l - v  r\v7Qfr  •nizacyi arm ii nie przeszły przez wotowanie 
w ciągu ubiegłej sessyi, jak  niemniej że to u-   J  ‘ 7 J / j Z  tu
czyniło przykre na jego umyśle wrażenie, że
n u A in lrf  a n n r lo H rii  rri‘nnl-Anrtr>vi L „.I
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projekt o podatku gruntowym został o d rzu t 
ny przez Izbę Wyższą.

N astępnie książę Hohen Zollern w imienia 
księcia Rejenta ogłosił zamknięcie Izb.

(Ind. Bel.)
T U R  C Y A.

Piszą z W iednia 18 maja, do dziennika 
Merkury Szwabski:

„Donoszą z Belgradu, że książę Miłosz 
rozkazał czynić wielkie przygotowania wo­
jenne. Pom nażają artyleryą; mają zamiar u- 
formować nowe dwa pułki piechoty i pułk 
kawaleryi.

Książe Miłosz przedstaw ił konsulom wiel­
kich mocarstw memoryał, w którym tłuma­
czy przyczynę tych nadzwyczajnych uzbrojeń, 
a jako powód stawi przjTgotowania Porty 
w pogranicznych Serbii prowincyach, skiero­
w ane bezwątpienia przeciw księstwu.

Poselstwo serbskie nie mogło nic zyskać 
w Konstantynopolu. P orta  miała wysłać 
Sulimana - Paszę w roli nadzwyczajnego ko­
m isarza do Serbii, ale zdaje się odstąpiła od 
tego projektu.

Książe Kalimaki oświadczył tu, że jego 
rząd w żadnym razie nie miał interesu dzia­
łać zaczepnie przeciw Serbii. A przygotowa­
n ia wojenne mają jedynie na celu powstrzy­
m anie powstańczych zamiarów w prowincyach 
sław iańskich i utrzymanie porządku i spokoju.

(Nord.)
W Ł  O C H Y '

W edług otrzymanych dnia dzisiejszego de­
peszy, które przytaczamy nie biorąc na sie­
bie żadnej za nie odpowiedzialności, nie za­
szło nic stanowczego w Palermo. W dmu 
23 wojska neapolitańskie zajmowały jeszcze 
miasto, lecz powstanie coraz bardziej wyra­
stało  na w szystkich punktach. Garibaldi złą­
czył się ze swemi znamienitszenii dowódca­
mi, a  w szczególności z pułkownikiem Medi­
ci. Otrzymał on znaczne posiłki, groził mia­
stu  Monreale, którego upadek poeiągnaio} 
za sobą niezawodnie upadek Palermo.

W -tern ostatuiem  mieście takie było po­
łożenie rzeczy, że ajenci o b c y c h  mocan>t 
uważali się w obowiązku przedsięwzięcia 
wszelkich środków, w celu zapewnienia opie­
ki swoim współziomkom. . , ■

W ostatnich dniach, mały statek woj 5̂ 
francuzld, parowiec Mouette, stał na ko - 
cy w porcie i oczekiwano bardzo b izi o 
przybycia fregaty parowej tegoż narottu- 

Zapewniają że kom itet powstańczy sj j )  
ski rozesłał wszystkim reprezentantomi 
carstw  zagranicznych rezydującym na wy P 
okólnik, w którym oznajmia: ze pow 
ma na celu poddanie ludności G 
pod liberalne i cywilizatorskie berto 
ra  Em anuela, i że w celu zapewnienia .i 
dności w zarządzie, potrzebnej w cza, .
łań  wojennych, Garibaldi obejmie
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.niepewnym niżeli przed patentem 15go m aja.j tekst. Zauważyliście politykę
Żaden z niezawisłych dzienników węgier- i stopnia stosunki, spow • 1 e której

skich niewspomina o tych ustępstwach dla zagraniczną oddziałały n ■§ . , • .  ^’obawa- 
protestantów, ograniczają się na pow tórzeniu/ niektóre ustępy dziwnie kanno..

l c l i i  W U J C I U I J  L fJ -l ,

Sycylii, w imieniu W iktora Emanuel . 
Na kilka chwil przed odejściem^

M alta, Times, ^y d M ^ o d a te lr , w któryni za­
mieszczone są liczne listy z Mars 
spraw ę z wypadków zaszłych o J .



„ia w dniu 11 maja. Korespondent tej ga- 
tv dodaje że wielu Franciszkanów stanęło na 

powstańców i chodzą z krzyżem w je ­
dnej a szablą w drugiej ręce.

W Sahm i Garibaldi og ło sił dwie proklama­
cje O to  pierwsza z nich:

„Józef Garibaldi Naczelny W odz Armii
Narodowej w Sycylii.

Na wezwanie, znaczniejszych, obywateli i 
w 'skutek postanowienia wolnych gmin wyspy.

Zważywszy, że w czasie wojny potrze- 
biiem jest, aby władze: cywilna i wojenna, by­
ły D ołączone w jednem ręku,

Oznajmia że obejmuje dyktaturę Sycylii 
w ’imieniu W iktora Em anuela króla W łoch.1’

Salemi, 14 maja 1860 rj
„G. G aribaldi.’

„Stef. T u r r ‘
„Adjutant-jeneralny.“

Druga proklamacya także jest datow aną 
z Salami 14 maja, składa się ona z 19 arty ­
k u ł ó w ,  obejmujących instrukcye dotyczące or- 
ganizacyi Armii, {Patrie).
“ W dalszym ciągu swoich wiadomości o wy­
prawie Garibaldego P atrie  z d. 26 powiada:
Wiadomości z południowych W łoch nieprze-  owuiuu
stają żywo zajmować uwagę publiczną w„Eu- dawnych wspomnień, bardziej zbliżona do Pro-

W io In  CO PIQO’Ip Im rrlyA  w n .7np  wnnr*.vi m ia ło  n w n u r i n  n i n / l  w I a I t Z  /1 „  ^  t

chami, w tej w łaśnie chwili, w której wsku­
tek anneksyi węzły zw iązku naszego groziły 
rozerwaniem sie, tra k ta t ten uświęca prze­
szłość, zabezpiecza obecność i przygotowywa 
przyszłość.”

Dalej mówiąc o konieczności ustępstw: 
„Włochy dla wypełnienia zadania do k tó ­

rego powołała ich opatrzność, potrzebują 
związków szczerych, serdecznych, a nadc- 
wszystko przedsiębiorczych. Obecnie zaś 
związek je s t wymianą wzajemnych usług a 
w potrzebie poświęceń.

Mówiąc więc o poświęceniach Francyi do­
daje: „Nakoniec, jakiekolwiek były jej p ier­
wsze rady co do organizacyi Italii, uznała 
królestwo nasze w składzie jego obecnym.

„Teraz zaś rząd króla proponuje nam aby­
śmy z naszej strony nie sprzeciwiali się przy­
łączeniu Sabaudyi i Nicei do Francyi, za 
zgodą ludności tych stron .”

„Bez zaprzeczenia, ciężkiem i boleśnem 
je s t dla nas poświęceniem rozłączać się z te- 
mi szlachetnemu prowincyami. Nicea, chociaż 
oderwana od Włoch i w skutek swojego po­
łożenia jeograficznego, swego języka, swoich

O U U . J I J J      0 6  X  O

ropie. Wiadomości te  są ciągle bardzo ważne,
Ofiary i zaciągania się do wyprawy G ari- 

baldego odbywają się po całych Włoszech 
środkowych z tymże samym co i przedtem 
zapałem. Zniesienie oddziału Orsiniego i śmierć 
dowódzcy zrobiły wrażenie niezmierne.

Wśród takiego stanu rzeczy, rząd piemon- 
cki okazuje wielką prawość w wypełnianiu 
swoich obowiązków międzynarodowych, i nie 
dozwala oddziałom ochotników organizować 
się, uzbrajać i odpływać ze swoich brze- 

' gów.
Ochotnicy którzy udają się do ekspedycyj­

nego korpusu muszą odjeżdżać małemi od­
działami, oszukując baczność władz piemon- 
ckich. Jeden korpus wojsk sardyńskich je s t 
rozstawiony od Orbitello aż do Sorana, na 
granicy Toskanii, aby niedozwalać ochotni­
kom wkroczenia na posiadłości rzymskie. Kil-

wancyi, m iała prawie pięć wieków wspólnej 
z nami historyi; duch wioski głęboko się 
już w niej wkorzenił. Sabaudya, bardziej je ­
szcze oddzielona od Włoch, była kolebką na­
szych królów, klassyczną ziemią honoru wier­
ności, i wojennego męztwa.

Jednakże zastanaw iając się dobrze nad na­
tu rą  miejsc i ludności, niemożna utrzymywać, 
aby przez tra k ta t ten zasada narodowości 
była obrażoną. Takie je s t przynajmniej jedno­
myślne przekonanie komissyi, a ponieważ 
bez niego nie dałaby przyzwolenia swojego 
na ten  trak ta t, wyprowadza więc ztąd dowód 
korzystny dla przyszłej całości narodowego 
terytoryum  narodowego.

„Nakoniec nie trzeba zapominać, że z tego 
szeregu faktów wypływa nowy a stanowczy 
argument, aby w przyszłości nie można jużsaui wKroczema na posiaaiosci rzymskie. K u- , ?  ’ ; - /

ka oddziałów powstańczych k tó re  przeniknę- t y P °w<?tywac się do praw zastrzeżonych 
ły aż do Valentano w państwie P ap iezk iem ,, ami r - a a  szkodę Włoch, 
zmuszone było przez wojska papiezkie do j Ponieważ kom isya nie mogła żądać ścisłe- 
cofuięcia się i wrócenia do Toskanii, gdzie j §° z n a c z e n ia  nowych granic pomiędzy F ran- 
żostały rozbrojone przez piemouckick strzel- j i Królestwem, by tern nie przedłużać 
ców. | przechodniego stanu rzeczy, to jednakże żywo

Z drugiej strony toskańskiej granicy, woj- u s ta w a ła , aby m inister dołożył wszelkiej 
ska rzymskie zajmują wciąż też same pozy-j możliwej usilności dla zostawienia przy W ło- 
cye. W mieście Peruza, jak  powiadają, z n a j - |sz?c^ tych wszystkich punktów, które najbli- 
dować się będzie główna kwatera. Ku tem u nas ’ które są ważne pod względem 
miejscu została skierowaną artylerya, k tó ra  w°jenuym dla obrony państwa.
^  ,WySZi:Ł Z ^ y m u- , R aport kończył się następującem i słowy,
iesf • s W bcuzzow zarowno dobrze j „Nie wchodząc w bardziej szczegółowe roz- 
Daństw! - i , c^ c neapolitańskiego trząsanie tej trudnej kwestyi komisya jedno- 
iia iw iek V -p  ? !  T  °  ^  spokojną, lecz jak  j zgodnie proponuje wam przyjąć wprost bez-
S ć  ej s;i obawy na p r z y - ; warunkowo rzeczony projekt.
" . ! Przyczem komisya oświadcza swe najgo-
labrvi W Neannin'okojnosc panuje co do K a- rętsze życzenia pomyślnej przyszłości dla 
prowincyi " f e los teJ ważnej tych szlachetnych prowincyi, związanych z na-
wrnadków f  i l  • rezultatu  sycylijskich rai przez tyle wieków wspóluemi losy, i któ- 
» moc nówstnnia tA ■ n  ,wySpa w pad n ie ' re  dały dowody tylu poświęceń dla naszej
wtedy będzie m o S a  Z J  ,K alabrya> » a k tó rą  j sprawy. Przekonani jesteśmy, że uczucia wy-
swain g;  ’.cwclucya zwrocie całe rażone przez naszego wspaniałom yślnego m o­

narchę, głęboko są wyryte w sercach nas 
wszystkich. Kora sprawozdawca. {Patrie.)

— Oto tek st projektu praw a ogłoszonego 
W Urzędowym dzienniku królestwa, w skutek 
raportu  p. Rora:

X  g g f  “ ki- * * *  •»“ '*»£
, i d a n i a  czytelnikom naszym wyobraże-
iieuie l mK Jaik - WeJ Vł.0Szech W  «stą- 
iuy kilka wvhitnil- Prancyi, umieszcza-1 raportu  p. Kora: 
komissyi, w y z n a c z S 0 rth, h°T ■ raportów  „A rtykuł jedyny. Rząd królewski je s t upo- 
d. 2 i  marca odczvtalvl , ,, ,Ua tr a k ta tu ! ważnionym do zupełnego i całkowitego wy­
go Kora. Ranort t ?  i l MZ deputowane- j konania trak ta tu , zaw artego między Sardy- 
oajprzód traktatu mówi- 'v.ażność i 11 ia- 1 Prancyą, co do przyłączenia Sabaudyi
ca, łącząc b liżw m i i” ‘ 7 24 m a r - : i  okręgu Nicei do Francyi z daty 24go m arca 

bhzszerai węzły Francyą z W ło -11860 w Turynie, a  którego ratyfikacye zo­

stały wzajemnie wymienione 30 tegoż miesiąca.
{-Tour, des Dób.)

Turyn wieczór 25 maja. Izba deputowanych 
rozpoczęła dziś debaty w kwestyi odstąpienia 
Sabaudyi i Nizzy dla Francyi. Prawie wszy­
scy człoukowie byli obecni.

Trybuny były przepełnione. P. Mazzei de- ’ 
putowany toskański proponuje jako wniosek 
przedwstępny, odroczenie na następną ses- 
s.yą- z powodu ogólnego wzburzenia umysłów- 
Propozycya nie została przyjętą. Pp. Replata 
i Lonaraz deputowani Sabaudzcy, oświadczają 
się za przyłączeniem, słowami pełnemi sym- 
patyi i serdecznych wspomnień dla Piemon­
tu w imieniu Sabaudyi. P. Lonaraz obawia się 
niedogodności jakie pociągnie za sobą zmiana 
raportowna procedury sardyńskiej ńa fran­
cuską.

P . Montezemolo, deputowany z Nizzy powia­
da, że przedmiotowy punkt zapatrywania się 
narodu francuskiego jest aby Francja należała 
do Francuzów, a Włochy dla Włochów. F ran­
cja- nie żąda wynagrodzenia, ani bezpieczeń­
stwa dla granic swoich, pragnie ona trwałego 
związku z Piemontem. Mówca zgadza się na 
układy; pomimo niechęci, z jaką patrzy na od­
łączenie się prowincyi niezaprzeczenie włos­
kich. W strzyma się jednak od wotowania.

P. Guerazzi s ta ra  się przekonać że ustąpie­
nie nie je s t wynikiem konieczności; przedsta­
wia że przyłączenie Włoch środkowych nie 
może być uważane za wynagrodzenie. Trzeba 
być przygotowanemi iść o własnych silach bez 
obcych pomocy. — Glosować będzie przeciw 
odstąpieniu.

P. Carutti staje w obronie przyłączenia, do­
wodząc że przymierze z F rancyą jest konie- 
cznem dla Piemontu przeciw Austryi. Odłą­
czenie Sabaudyi i Nizzy zagrażało od dawnych 
czasów. Em anuel-Filibert przenosząc stolicę 
z tam tej strony Alp (z Chambery do Turynu) 
rozpoczął dzieło dziś w dalszym ciągu prowa­
dzone. Od tego czasu s ta ra ł się dom piemoncki 
.rozszerzać swe granice we Włoszech, Francya 
zaś powiększać swe posiadłości od strony Sa­
baudyi i Nizzy. Dając pomoc Piemontowi nie 
m ogła ona zaprzeczyć swym tradyeyom.

Możnaby było zapewne uniknąć ustąpienia 
trzymaniem się układów w Villafranca; ale 
wtedy trzebabv było zmienić naszą chlubną 
politykę. Piem ont, mówi deputowany, dopełnia 
swego zadania odłączeniem się od Sabaudyi i  
Nizzy. Piem ontu już niema. To Włochy po­
wstające z jego popiołów. Mamy wielu nie­
przyjaciół zewnątrz i wewnątrz kraju; temi 
drugiemi są  nasze namiętności. Mamy wiele 
trudności do zwalczenia.—Ufajmy naszej gwia­
ździe, (oklaski).

P iszą z Wiednia, z 20 m aja do dziennika 
Merkury Szwabski. Zdaje się być pewnem, że 
partya legitymistów przygotowuje się do re ­
akcyjnego ruchu we W łoszech, dla przywró­
cenia wygnanych książąt. Lecz niemniej też 
pewno, iż rząd piemoncki je s t dostatecznie 
zawiadomionym o tych intrygach i przedsię­
wziął należyte środki dla przeszkodzenia 
tymże.

W  Corriere Mercantile z Genui znajdujemy:
„Biskup Carpi, jeneralny wikaryusz; kilku 

prałatów  i księży naszej dyecezyi zostali 
przyaresztowani. Powiadają, że aresztow anie 
to  nastąpiło  w skutek odkrycia ich k o r e - ' 
spondencyi z księciem i Austryakam i.”

{Indóp. Belg.)

Ponieważ z powodu Zielonych Świątek 
nie doszły nas dzisiaj świeże gazety, Ostat­
nich więc wiadomości nie umieszczamy.



R o z m a i t o ś c i .
— 23go maja w środę odbyły się sławne 

•wyścigi konne w Epsom. Jest to największa, 
a raczej jedyna uroczystość narodowa dla 
mieszkańców Londynu i okolic jego. Izba 
lordów nie miewa zwykle posiedzeń we śro­
dę, Izba zaś niższa jak  zwykłe ustanowiła 
sobie na jeden dzień ferje, aby mogła wzejść u- 
dział w tych „igrzyskach Olimpijskich” jak je 
niedawno żartobliwie nazwał lord Palmerston. 
•Od samego rana konno, powozami, koleją że­
lazną, wszyscy pośpieszali do Epsom, a tak 
je s t wielki nacisk, że poprzedniego wieczora 
płacić już trzeba było za najęcie parokonne­
go powozn 15 funt. szt., a za miejsce w Omni­
busie gwineę. Najpiękniejsza pogoda sprzyjała 
wyścigom. Pierwsze premium pozyskał „Thor- 
nanby,” drugie „W izard,” trzecie zaś otrzy­
mał „Horror.”

— W przeciągu ostatniego półroku, po trzeci 
raz rozwarły się podwoje opactwa Westmin- 
skiego, dla przyjęcia znakomitego zmarłe­
go. Pierwszy raz otworzyły się dla Stephen­
sona, drugi dla Macaulay’a, wczoraj zaś po 
raz trzeci dla przyjęcia zwłok sir Charles’a 
Barry, budowniczego gmachu parlamentu. Cia­
ło  jego wczoraj złożono w grobie, obok zwłok 
Stephensona. Rogi śmiertelnego całunu nieśli, 
s ir  Charls-Castelake, prezydent akademii, pan 
Wil. Camper, minister robót publicznych, pan 
Bidder, prezydent instytutu cywilnych inże- 
nierów, pan Cockren prezydent architektoni­
cznego muzeum i członek Izby niższej pan 
Tita. Prócz tego wielu jeszcze członków Izby 
lordów, Izby niższej,oraz deputowanych wszyst­
kich towarzystw uczonych i artystycznych, 
wraz z uczonemi, literatam i i artystami ota­
czało grób jego.

— Lady Byron, wdowa po znacznym poecie, 
na dwa dni przed zgonem, wydając ostatnie 
swe rozporządzenia, przeznaczyła na fundusz 
Garibaldego 40 funt. ster.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Dzieło pod tytułem:

KULTURA ŁĄK
HafTera spolszczone przez Albina Kohn.

Zaw ierające prócz obszernego w yk ładu  n au k i o łąkach , 
osobne tra k ta ta  o osuszeniu jezior, anszlagi do upustów  
oraz rzecz o exploatacyi torfu  i w yrabianiu  to rfu  ściśn ię­
tego , ozdobione licznem i drzew orytam i w tekście i tab li­
cami litografow anem i, w yszło w tych  dniach  nakładem :

Zakładu Rolniczo-Przemysłowo-Leśnego
podpisanych

i sprzedaje się tamże, oraz we znaczniejszych k sięgarn iach  
n a  w szystkich urzędach i stacyach P ocztow ych K ró le ­
s tw a  i C esarstw a.

Ostrowski i Spólkra 
przy  ulicy Rym arskiej pod N. 744 w prost K m . Skr. (6 — 6)

l ig i  Z eszyt dzieła

WIZERUNKI KRÓLÓW I KSIĄŻĄT
PANUJĄCYCH W POLSCE

Od M ieczysława Igo  do S tanisław a A u g u sta , w yszed ł 
nakładem  zakładu artystyczno-litograllcznego A . D z W O n - 
k O W S k ie g O  i Spółki (A . Pecą), ulica M iodowa, N r. 482 
(now y 4). Cena zeszytu 4 portre ty  obejm ującego, z łp . 4, 
(kop. GO). Każdy p o rtre t oddzielnie, sprzedaje się po  złp. 
2, ( kop. 30). P łacący prenum eratę z góry, otrzym ują całe 
dzieło  10 zeszytów, czyli 40 portretów  z tekstem , za  rs. 
5. P o  wyjściu Całego dzieła,' cena niezawodnie podw yż­
szoną zostanie na rs. 10. T ekst sprzedaje się także oddziel­
n ie po złp. 2 (kop. 30.)

Oddając to tan io , a  przecież najstaranniej w y k o n an e : 
wydanie W izerunków  Królów Polskich, za cenę ta k  um iar­
kow aną, że ty lko  bardzo w ielka ilość prenum eratorów  
zw rot kosztów  zapew nić nam może, mieliśmy szczególpiej 
na  względzie, rozpow szechnienie większe naszej G aleryi 
Królów, jedynej może w swoim rodzaju, bo zalecającej się 
wielkiem podobieństw em , jak o  zebranej ze ź ródeł n a jbar­
dziej autentycznych.

G alerya w wielkim  form acie z obszernym tekstem  ( J u ­
liana  Bartoszewicza); k a r tą  ty tu łow ą chroraolitografow a- 
ną  p rzedstaw iającą herby w szystkich ziem do daw nej P o l ­
ski należących, kosztuje rs. 25.

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

: dnia  29 maja  1860 roku, płacono:

za za
P r o d u k t a . czetwert korzec

rs. kop. |rs.| kop.
Z y t a .................................... 6 * • / , 1 3 67
Pszenicy............................... 10 66 i 6 50
Grochu polnego. . . . — — )— —
G ry k i................................... — — —

18
—

O w sa ........................ ...... . 4 2 55
K arto fle ............................... 1 8 4 '/ , 1 12
K asza ja g la n a . . . . — __ —■

., gryczana. . . . — — — —
„  ,, drobnej. 16 9 7 i/? 10135

jęczm ienna . . 7 S0'/l * 57' / 2
z a  r u d.

Lrub. sr. kop.
M ąka pszenna p rz e d n ia . — —

„  „  zwycz. . — —
żytn ia  py tlow a . —

6 7 %„  gryczana. . . . —
S ł o m a .............................. — 36
Siano..................................... — 43
M a s ł o .............................. 10 —

■5 O “  - a£  °  N

CD a . 3
0  e* ®" 5 ’ 
O ^
e~a o 33
J f s s  i  
* •_
w c a .  g

** .CO ^  r j
-  S 3
® Ł c  3
V? -t . p
“a  •_ <  »• jog r a  |
• CD

% **
0O.

-£*r3  O-

a U■ O a 

• N ^
s© -r*
«o aS

K U R S  G I E Ł D  ZAGR A N IC Z N Y C H .

B e r l in ,  3 9  m aja  1 8 6 0  r.
5 -ta  Sery  a  S tieglitza za  rs. 100
6 -ta  Serya S tieg litza  ,, ,, 100
Polsk ie  Obligacye Skarbow e „  „  100

., L is ty  Z astaw ne ., ,, 9o
„  B ilety  B ankow e „  „  90

W  e x 1 e.
N a W arsza. z term inem  kró tk im  za rs.

Petersburg
L ondyn
Paryż
H am burg
W iedeń

3 tygod. 
3 mieś.
2 „

W i e d e ń .
W exel n a  L ondyn .
A kcye K redy tu  Ruchom ego 

P a r y ż .
3 %  R en ta  
K redy t Ruchom y

90 
„ 100 
1 f. St. 

„  300 fr. 
„  300 mrc 
., 150 złr.

za 10 f. st. 
„  200 z ł.r.

za 100 fr. 
,, 1,000 fr.

p ł a c ą :

6 . 18

zł. reńs; 
133 —
183 60

dają: \ — 
— —  ! »

Dep. te le g r . Zyto w .Berlinie na dostawę w miejscu 
473/ 4 ta l., n a  jesienną dostaw ę 47 Y-, za winspel.

KUR.** G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

ro znacznie zniżonej cenią
N aczynia kachenne żelazne, emaliowane, jako- 

k i ,  r y n k i  na nóżkach i bez n ich  (na kuchnie a n je f  
8 ) K r » |» y ,  b r y t f a n n y  i t. d „  celem zmniejszeni"
zapasów dla przeprow adzenia fabryki sprzedawać w tv 
i przyszłym  m iesiącu będziemy. •

B erkopf i W yderkow ski, ulica Nowogrodzka Nr. Igo-' 
.................   (Nr. — 272),"

z  d. 3 0  Maja 1 8 6 0  r. żądano płacono

M o n e t y . R s. kop. Rs. kop.
P ó ł-im p ery a ły  Rossyjskie. . __ __ 5 51
D u k a ty  H ollenr. nowe w ażne . — — — —

P a p i e r y .
O bi. S karb , za 100 rs r . (op. kup .) 
B ilety  S karbu  królestw a Polskiego

93
__ __ __

L is ty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu 
(prócz kuponu). . za  15 rsr. 14 89 14 86

W e x le
B erlin  . . . . 100 T al. 2 M . 101 40 1 101 10

„  . . .  .1 0 0  T al. 
G d a ń s k . . . .1 0 0  T a l.

k .  t . — - - —
2 M. — — —

„  . . .  .1 0 0  T al. k. t . — __ —
H am burg  . . 300 BM k. 2 M. 153 30 __ —
L ondyn  . . 1 F t .  S t . 3 M . 6 73 —
M oskw a . . 100 R sr. 1 M . 98 66 ---ł —
P etersbu rg  . . 100 R sr. 1 M . 99 — --- —

„ . . .  100 R sr. k. t . — — --- —
P ary ż  . . . 300 F  r a n . 2 M . 80 70 80 55

„  . . .  “O O Fran. 1 M. — — — —
W ied eń . . . 150 Z ł. R . 2 M. 75 15 — —
W rocław  . . 100 T alar. 2 M . — - —

od L istów  Z astaw nych kop. 2 6 '/3

WYPRZEDAŻ TOWARÓW
po cen ach  znacznie zniżonych.

H andel szk ła  i porcelany Kazimierza Cybulskiego przy 
ulicy Senatorskiej N r. 496, ma honor zawiadomić szum 
w ną publiczność, iż z powodu zamierzonego zmienieni'* 
pewnego rodzaju towarów, lub ich gatunków w które 
handel ten do dziś dnia byw ał zaopatrywanym; a tem s 
mcm w celu usunięcia z niego niektórych artykułów i do" 
starczenia kupującym  innych, nowszych lnb też wiecei nr,' 
żądanych: v

Zaczyna od dnia dzisiejszego i prowadzić będzie nadal 
wyprzedaż wielu tow arów  po cenie znapznie zniżonei a  
niektórych po cenie kosztu, jako  to: wyrobów galautcryi- 
nych, brązow ych, perfum, tigur, wazonów, lastcr, zega­
rów gospodarskich, także ozdobnych, francuzkich etc. etc.

Przytem  handel ten poleca się z naczyniam i i  garnitu­
ra m i kom pletnem i stołowem i, szk ła  i porcelany po cenie 
bardzo niskiej ja k  np.

T uzin  talerzy  porcelanow ych zagranicznych białych 
z łp . 15. 1

T uzin  filiżanek białych porcelanow ych zagranicznych 
złp. 12.

Garnitur stołowy z porcelany zagranicznej białej na 12 
osób złp. 140

T ak i sam na  6 osób złp . 75.
Garnitur z porcelany zagranicznoj z girlandka niebie­

sk ą  na  12 osób złp. 250.
T ak iż  sam na 6 osób złp. 120.
T uzin  S zk lan ek  zagranicznych podszlifowanych gład­

k ich  złp . 5.
T uzin  k ie lisz k ó w  tegoż ga tunku  złp 6 gr. 20.
T akże  handel ten  poleca się znacznym zapasem kubków 

i szklanek do WÓd m inera ln y ch , a  mianowicie szklankami 
płaskiem i, szlifowanemi bardzo dogodnemi do noszenia 
w kieszeni sz tuka  złp. 3.

2. Rurki dubeltowe nowego pomysłu, najdogodniejsie 
do p icia proszków burzących, sztuka zip. 1 gr. 20.

3. Kalejdoskopy do zabaw y dla dzieci, sztuka złp. 3 
grT  to .

4. Muszle porcelanowe do lodów i naturalne do paszte­
tów  po cenie bardzo um iarkowanej.

5. Znaczny zapas SZkła aptecznego białego, półbiałego 
i zielonego, oraz wszelkie haczynia do doświadczeń che­
m icznych, szklarnie i porcelanowe.

W  dniu 22-gim  b. m . Handel ten dołączył do Kro­
niki W iadomości Krajow ych i Zagranicznych. CtBIlifc 
szk ła  taflowego belgijskiego i krajowego, umyślnie dla do­
godności P R . obywateli sporządzonym.

(Nr. 2 6 5 -2 —3)

P R Z Y JE C H A L I DO WARSZAWY.
1 5  K u r o p e j s k l .  Sćhal Luiza, guwernan. z Miń­

ska; O rsetti W ilhelm , dzied. dóbr z Byszewa; Pawłów Pro- 
kopicj, G en era ł-L c jtn an t w łaś. dóbr z Mykanowa; Neu­
m ann L eon-B ernard, kup. z Kolonii-, Guttenfag Zygmunt,, 
kup. z W rocław ia; Mises A . O. dyrek. Banku kredytów, 
lwows. z W rocław ia; Brilewicz Aleksander, Radca Stanu 
z Łom ży; Sum iński A rtiu r, dzied. dóbr z Bójnn.

I ł .  K z y n i H l t i .  G rabow ska Zolla, hrab. z Kowna: 
Ja strzęb sk i Eeliks, oby w. z Kowna; Szemiot Ignacy z ma . 
Em m ą obyw. z Brześcia; Ostrowski Aleksander, obyw. 
z M aluszyna; D zięgielew ski obyw atel z Rudy Gutow­
skiej. ,

9 1 . K r a k o w s k i .  M ałowiejski Adnm^ obywatel 
z D zierżanow a; S trzelecki Antoni, obyw. z Nauta; Swi­
derski Ignacy , urzęd . z K alw aryi; Makolski Feliks, obyw. 
z M atrzyna; Boiries Ja n , obyw. zB aw aryi; Feliński J i - 
ch a ł, obyw. z Dobrego,

I ł .  l i i p * k i .  Bielski Lucyan , obyw. z Sarnowa; Kacz­
kow ski S tanisław  obyw. z Grzegorzewie;Ogonowski fan, 
obyw. z  K ałuszyna; H ołubow icz Stanisław, obyw z 1 »a- 
kow a; W entzel F ranciszek , doktór z Wiskitek; Mac-Loo 
A leksander, fabr. m achin z L ublina. ,

I I .  I D r e z e l e i i s k i .  G rądzki Ferdynand, obywa 
z M lęcina; W ituscy Feliks i Józef, obyw. z Skoszewy; r “j 
piorkow ski F ranciszek, obyw . z Łochowa; Burszews 1 
Ignacy , obyw. z Tomczyc; X . L iberacki Jakób, probot®* 
z Strzcgocinn; Puchalski W awrzyniec, obyw. z Łaznows, 
Różycki F ranciszek, obyw. z G utkow a; Wojciechów 
A leksander, z P io trkow a; Behręnds Teodor. nadles. z 
kusza. i -r

TEATR WIELKI. Jutro: S tra g a n ia rk i .-  
F l i s . — D iv e r tiss e m e n t.  —

w D rukarn i J .  Jaw orsk iogo .— W olno d rukow ać.—W arszaw a dnia 18 (30) m aja 18G0 r .— Starszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


